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NOWINY
DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILUSTROWANY

OGŁOSZENIA
n wiersz petitu 16 hal., za kaSdy następny ras po 12 haL; 
drobne ogłoszenia po 4 haL od wyrazu (minimom E>0 hal.). 
Nadesłane za wiersz petitowy 50 haL Spód na kaldej 
stronie po K 6-—, półspód K 4-—. Załączniki K 20- za tysiąc. 
Ogłoszenia przyjmuje tylko Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca w Krakowie, 
Jagiellońska 7. (obok handlu WP. Bałabuszy ńskiego).

Administracja .NOWIN*: ul. Gołębia 3
otwarta od godz. 8 rano do godz. 8 wieczorem.

Na Lwów Skład i Ekspedycya:
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2.

ftedakeya i Administracja „Nowin": Kraków, ulic* Gołębi* L s 
Telefon 840.

 Ekspedycya „Nowin": ulica Gołębi* 3.
REDAKTOR NACZELNY

LUDWIK SZCZEPAŃSKI
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefoa
Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w biurze ulic* Gołębi* 3. 

Rękopisów nie zwraca aię.

I(NOW|NY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 4-tej. ■ Cena numeru 3 centy w Krakowie I na prowincyi.

Wyodrębnienie Chełmszczy
zny uchwalone.

Petersburg. W Dumie przy znacznym udziale 
posłów, odbywał się dalszy ciąg trzeciego czytania 
przedłożenia chełmskiego. Przemawiali prawie wy
łącznie Polacy. Wielkie zainteresowanie wywołuje 
odrzucony w drugiem czytaniu ustęp 10. Na wnio 
sek październikowca Antonowa otrzymał ten ustęp 
następujące brzmienie: Gubernię chełmską wy 
łącza się z zarządu generalnego gubernatora 
warszawskiego i oddaje się bezpośrednio pod za
rząd ministra spraw wewnętrznych. Wniosek ten 
przyjęto 140 głosami przeciw 87 głosom,

Wojna włosko-turecka.
Włosi na Rodos. — Tureckie bajki o klęsce Włochów. — Stosunek sił. — Przejazd 

przez Dardanele.
W Konstantynopolu zapanowała wczoraj wiel

ka radość: mianowicie turecki gubernator na Ro 
dos miał rzekomo przysłać telegram tej treści: 
„Zabraliśmy około tysiąc Włochów do niewoli. 
Włosi zaczynają z powrotem wsiadać na 
okręty*.

Ministerstwo wojny wprawdzie nie otrzymało 
potwierdzenia tej wiadomości, ale ją niemniej za
raz rozgłosiło. Nie dziw, że sensacyjny telegram 
choć na pierwszy rzut oka każdemu, trochę znają
cemu stosunki wydać się musiał wlerutnę bajkę, 
wywołał radość w Konstantynopolu i obiegł całą 
prasę światową. Dziś jednak już okazało się, że 
wszystko, co rzekomy gubernator Rodosu ogłosił 
(jaką drogą, skoro urząd telegr. kablowy jest w rę
kach włoskich?), jest zmyślonem.

Oddział okupacyjny włoski na Rodos liczy dzie
sięć tysięcy ludzi. Pod wodzą generała-porucznika 
Ameglio znajduje się dywizya, czyli 2 brygady 
piechoty. Komendantami ich są generał-majorowie 
Leqnio i d’Amico. Dywizya obejmuje pułki pie 
choty nr 30, 34 i 67, tudzież pułk bersaglierów 
nr 4, dalej pułk konnicy nr 11, pułk artyleryi, a 
wreszcie oddział lotniczy. Turcy zaś mają na wy
spie 2500 wojska liniowego i oddział nieregularny, 
liczący około 600 ludzi.

Siły tureckie są więc także dosyć znaczne i 
mogą, zważywszy dzielność żołnierzy tureckich I 
ich zapał, dać się Włochem dobrze we znaki. Woj
ska tureckie poszły w głąb wyspy, gdzie jest 
wielkie pasmo gór o znacznej wysokości, gdyż np. 
góra Ilias ma 799 metrów wysokości, zaś Atairo 
1240 metrów. W środku wyspy znajdują się wiel
kie bory piniowe, w krórych drobne oddziały pod
jazdowe mają wyborne kryjówki, podobnie jak 
w licznych klasztorach, przeważnie ufortyfikowa
nych.

O zdobycie wnętrza wyspy Włosi zapewne nie 
pokuszą się rychło, ale panowanie nad wybrzeżem 
mają zapewnione dzięki przewadze swych sił i dzię
ki artyleryi okrętów, której Turcy nic przeciw
stawić nie mogą.

Flota włoska odcięła też wszelki dowóz od 
wyspy. Od ilości zapasów żywności i amunicyi,

270 (Ciąg dalszy).
— To prawda!... one ciebie nie dotyczą: ale 

dobrze, żeś się o nich dowiedział. Zapomniałem 
powiedzieć, jak nazywa się ten, co mnie tu przy
syła ..

— Nie chcę wiedzieć!... — krzyknął Ronche
rolles.

— Musisz! On się nazywał... Renand, a ona, 
twoja ofiara, nazywała się Marya de Croixmart!

Roncberolles czuł, że mu włosy wstają na gło
wie, że mu strach oczy rozszerza, że dreszcze nim 
trząść poczynają Te imiona! Od lat dwudziesto 
i więcej rozbrzmiewają w głębinach jego sumienia, 
a eraz spadły niby uderzenie maczugi.

Nostradt 
wzroku nie 
u nóg. Stał 
gdy ma zad

*“us stał nieporuszony. Płomiennego 
o rywał od Roncherollesa, leżącego mu 
niby «reb,niol .pr»wiedliwo»ei « chwili, 
lać cios zbrodni. Co on mjśl.l w tym

Duma odrzuciła poprawki posłów polskich.
Na wniosek biskupa Eulogiusza przywrócono 

dawno brzmienie projektu, aby w administracji 
w gubernii chełmskiej nie obchodzono świąt ka
tolickich. Za przywróceniem dawnego brzmienia 
oświadczyło się 108 głosów przeciw 91. Przyjęto 
następnie resztę rozdziałów przedłożenia chełmskie
go w brzmieniu drugiego czytania.

Rozpoczęły się przemówienia końcowe. Zabie
rali głos biskup Ealoginsz, Harusewicz, Rodiczew, 
Dymsza i Anrep. Ustawę przyjęto następnie 156 
głosami przeciw 108. (Oklaski na prawicy i w czę
ści centrum, wrzawa na lewicy). Przedłożenie ode
słano do komisyi redakcyjnej.

jakie Turcy nnieśli z sobą, zależeć będzie, czy 
długo w górach bronić się zdołają. Ważną jest 
także kwestya, jak się zachowają Grecy, stano
wiący trzy czwarte ludności wyspy: czy będą so
lidaryzowali się z Włochami, czy dochowają wiary 
Tarkom,

Urzędowe włoskie zaprzeczenie.
Rzym. Ajencya Stefani ogłasza depeszę z Ro

dos, że załoga krążownika „Daca di Genova“ 
wzięła do niewoli 1 podoficera i 13 żoł
nierzy tureckich, którzy wraz z innymi jeń
cami, wśród których znajduje Bię także wali z Ro
dos, będą przewiezieni do Włoch. Rząd turecki 
rozszerza rozmaite wiadomości, w szczególności, że 
1000 Włochów zostało wziętych do niewoli, czy 
też zabitych, oraz że flota włoska opuściła morze 
Egejskie. Wiadomości te są tak naiwne i śmiesz
ne. źe nie wymagają zaprzeczenia.

Aj. Stefani zaprzecza też pogłoskom, jakie o- 
biegały w Paryżu, jakoby Włosi bombardowali Sa
loniki.

Przejazd przez Dardanele.
Konstantynopol. Z 60 min, założonych w Dar- 

danelach, do wczoraj usunięto 27. Inne mają być 
usunięte w ciągu 3 — 4 dni.

Zarząd portowy wydał ogłoszenie co do prze
jazdu przez Dardanele. Z jednej strony stoi ekolo 
200, a z drugiej 100 okrętów. Każdy okręt otrzy
muje odpowiednio do daty przejazdu numer. Prze
jazd będzie się odbywał od godziny 8 rano do 6 
wieczór tak, że codziennie 60 okrętów będzie mo
gło przez cieśninę przejechać.

Z kraju.
Llcytacya Domu polskiego w Morawskiej Ostra

wie odroczona została do czerwca. W ten sposób 
zażegnano chwilowo niebezpieczeństwo, zawisłe nad 
tą polską placówką.

Aby jednak definitywnie uratować Dom Pol
ski potrzeba zaraz trzydzieści tysięcy koron. Je 
żeli te pieniądze nie będą złożone, Tow. Szkoły 
Lud. nie będzie mogło nabyć domu i przejąć re- 

straszliwym momencie?... To był moment tryum- 
fai... A jednak czarne myśli nie opuściły jego 
głowy.

— Przez lat dwadzieścia oczekiwałem na tę 
chwilę. Przez lat dwadzieścia żywiłem nadzieję, że 
da mi ona błysk radości. Nic! Nic już nie drga 
w sercu mojem. Wciąż huczy tam tylko rozpacz, 
żem ją stracił na zawsze!...

Stał wciąż bez ruchu. Czekał aż Roncberolles 
wróci do przytomności.

Po kilku minutach Roncherolles poruszył się 
w istocie. Potem otworzył oczy i dźwignął Bię na 
kolana. Wreszcie powstał zupełnie.

Roncherolles był uosobieniem energii. Miał po
tężną wolę. Dał jej dowód...

Nadzwyczajnym wysiłkiem zdołał skupić myśli 
Uprzytomnił sobie, iż może nie wszystko jeszcze 
stracone, że się trzeba bronić; że przedewszystkiem 
dowiedzieć się należy, kto jest Nostradamus.

Z trudnością jął badać:
— Znałem Renaud’a. Znałem Maryę de Croix- 

mart... Pan mówisz, że oni cię tu przysłali?
— Przychodzę w ich imieniu - odparł Nostra-

Wydalanla Włochów z 

sztę długów, ciążących na domu, a licytacja, od
roczona chwilowo, znowu zagrozi istuieniu pol
skiej placówki.

Główny Zarząd T. S. L. ogłosił odezwę, w któ
rej powiada: „Ratujmy Dom Polski, bo wraz z nim 
ratujemy szkołę polską, w której ośmset dzieci 
robotników polskich broni T. S. L. od wynarodo
wienia!

Do wypełnienia obowiązku narodowego wołamy!
Ofiary prosimy nadsyłać bądź do redakcyi pism 

polskich, bądź do rąk dyrektora szkoły T. S. L 
w Morawskiej Ostrawie, p. J. Woynarowskiego/

Z Bochni. Wybryki żołnierskie. — Koncer
ty- — Kradzieże. — Kahał). W ostatnią nie
dzielę kilku pijanych szeregowców 57 pp., zaczęło 
bez powodu demolować plot w domu p Samka na 
nl. Karola Ludwika. Mieszkańcy bali się interwe
niować, gdyż żołnierze zbliżającym się grozili ba
gnetami. Tego samego dnia o g. 9’/a w nocy sze
regowiec Michał Gwiazda wyważył bramę w do
mu p. Kucowej na „Górnym rynku* i bagnetem 
wyważył okno do kuchni. Na krzyk bezbronnych 

damus.
— Kiedyś pan ich widział? — pytał chciwie 

Roncherolles.
— Renaud’a widzę ciągle, Maryę zaś widzia

łem kilka godzin temu.
— Żyjącą! — wołał do siebie Roncherolles.— 

Ach! Ach! Chwała Bogu... Więc to nie było wi
dmo, cośmy widzieli z Saint Andre! Żyjąca!... Ona 
żyje!... A, przez czeluści piekielne, więc to wszy
stko sprawa podstępu i siły!... To jeszcze zoba
czymy!

Był to zapaśnik wysokiego gatunku. Własne 
myśli go pokrzepiły. Glos jego nabrał zwykłego 
sobie tonu kolącej ironii. Podniósł oczy pełne ognia 
na stojącego spokojnie Nostradamosa.

— I co polecili oni panu, ponieważ przycho
dzisz w ich imieniu?

— Pomścić ich — rzekł łagodnie Nostrada
mus.

— Pomścić, dobrze, niech tak będzie. Zobaczy
my! Jeszcze jeduo słowo. Czemu podjąłeś się pan 
tak szczególnego zlecenia? Czemu oni nie przed
sięwzięli tego sami? 

Turcyl. (Patrz artykuł).

kobiet zjawił się stróż nocny Synowiec, który sta, 
rał się rozjuszonego „syna Marsa* uspokoić. Ten, 
że atoli rzucił się na Synowca z bagnetem, ubez 
władnioDy jednakże uciekł. Gwiazda zostanie od
dany sądowi garnizonowemu.

Z dniem 3 go maja rozpoczęły aię jak coro
cznie na plantach salinarnych koncerty muzyki 
salinarnej i odbywać się będą co środę, prócz le
tnich koncertów wieczornych. Na pierwszym kon
cercie d. 3 go maja zbierano datki na „Dar naro
dowy*. Zebrano na samych plantach 109 koron.

Policya aresztowała niejaką Józefę Potolenę(?) 
za kradzież 25 ciu kor. na szkodę Maryi Mucha 
i kilku wstążek i chustek na szkodę sklepikarzy.— 
Również odstawiono do sądu nałogowego złodzieja 
Józefa Mikułę, którego przychwycono w chwili, 
gdy włamawszy się do mleczarni Pinkasa F/ankla 
zabierał się do ograbienia kasy.

Wśród żydów bocheńskich wre. Po 10-ciu la
tach walki o gminę wyznaniową zdaje się skończą 
się rządy wielkorządców kahalnych, zda się, oczy- 
ści się tą „stajnię Augiasza*. Sprawa ta przedsta-

Nostradamu8 ujął ręce Roncherollesa, pochylił 
nad nim wysoką swoją postać i rzekł:

— Bo oni umarli!...
Czołe Roncherollesa zwilgotniało. Zrozumiał, że 

ten człowiek pełen spokoju igra z nim niby ty
grys z ofiarą przed pożarciem. Struchlały szeptał:

— Mówiłeś pan, że widzisz Renanda ciągle, a 
Maryę widziałeś kilka godzin temu. Więc oni dziś 
umarli ?... niedawno ?...

— Oni umarli przeszło dwadzieścia lat temu... 
Przerażenie chwytało znów Roncherollesa. 
— Pan mówiłeś...
— Mówiłem, żem widział dziś Maryę de Croix- 

mart: mówiłem, że widzę Reaand’a ciągle; mówię, 
że umarli dwadzieścia lat temu, mówię, żem przy
jechał do Francyi dla pomsty...

Roncherolles poczuł, że ogarnia go i opanowuje 
nim szaleństwo. Wydawało mu się, że nmyBł jego 
stacza się w przepaść i dna nie dosięgniei

Kiedy powróciła mu przytomność i spokój mo
że pod wpływem woli Nostradamusa, uczuł się zła
manym.

(Ciąg dalszy nastąpi).

BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW

CZUWAJ
w książeczkach I opakowaniu patentowem

poleca: 
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cygare- 
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Rudolfa Heriiczki
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............. .. ................... ... „g ^03^0 
Już tama firma cieszącą tle światowa renoma DARMO 
daje zupełna gwaraneye za dobroć gatunku I opłatnie.



wia się następująco: W r. 1902 z powodu niefor
malności wyboru prezydyum starostwo rozwiązuje 
zarząd kabało, suspenduje ówczesnego prezesa M. 
Łauba i mianuje komisarza rządowego dla rozpi
sania nowych wyborów i ukonstytuowania zarządu. 
Atoli komisarzowi się nie spieszy. Więc dopiero 
w r. 1908 zamiast rozpisać wybory — do czego zo
stał mianowany - bez upoważnienia Starostwa 
układa budżet na tensam(!) rok i wymierza samo
wolnie podatek domestykalny bardzo wysoki w tym 
celu, by rekurenci byli wykluczeni od wyborów. 
(Według statutu, kto nie zapłacił podatku za rok 
poprzedni wykluczony jest od prawa wyboru 
i wybieralności). Mimo protestu, komisarz rządowy 
układa listę wyborczą, na której zamieszcza sa
mych swych adherentów w liczbie około 30 tn i to 
także nawet takich, którzy podatku nie zapłacili. 
Przeciw liście wyborczej, pominięci w liczbie oko
ło 250-ciu wnoszą protest i reklamacye, które je
dnak z powodu rzekomego „spóźnienia* a limine 
odrzuca p. komisarz, nie przedkładając ich staro
stwu. Rekurenci wnoszą zażalenie do Starostwa, 
które orzeczeniem z 17 listopada 1908 nakazuje 
wstrzymać wybory—atoli klika rządząca w b r e w(!) 
temu orzeczeniu wybory przeprowadza, a prze 
ciw orzeczeniu wnosi rekurs. Starostwo unieważnia 
listę i wybory i nakazuje ułożyć listę na podsta
wie opłacanych podatków. Atoli kliczka kahalna 
znów rekuruje do Namiestnictwa, stąd do Mini
sterstwa, a wreszcie wnosi skargę do Trybunału 
administracyjnego. Ostatecznie i skargę przed 2 ma 
tygodniami przegrali. Mimo to chwali się ta klika 
rządząca, że ich „wielkorządy" będą trwały je
szcze lat kilka, bo na wszystko są rekursa i skar 
gi. Starostwo wreszcie samo winno ująć tą sprawę 
w swe ręce, samo ułożyć listę wyborców i samo 
wybory przeprowadzić — jeżeli nie chce, by te 
wstrętne stosunki trwały jeszcze lat kilka. Innej 
rady nie ma, gdyż nawet mianowani „do pomocy" 
komisarzowi dwaj poważni obywatele wycofali się, 
nie mogąc sobie z nim dać rady.

Z Wieliczki piszą nam: Cegielnia miejska zo
stała w dniu dzisiejszym prawnie puszczona w ruch. 
Komisya kolaudacyjna pcd przew. sekretarza nam. 
p. Czyszczącą spełniła swe zadanie znajdując 
wszystkie urządzenia we wzorowym porządku, za
służony wielce dla powiatu i miasta starosta p. 
S.zczerbiński przeciął tradycyjuą taśmę,wzbra 
niającą, przed otwarciem, wstępu, a ks. kanonik 
H a ł a t e k poświęcił gmach.

Po obejrzeniu urządzeń fabryki w jej pełnym 
ruchu, udali się członkowie komisyi, zaproszeni go
ście i radcy miejscy do sali teatralnej na ban
kiet, podczas którego dźwięki muzyki salinarnej 
rc z weselały biesiadników. Szereg toastów rozpoczął 
burmistrz m. p. Aywas, kreśląc historyę powsta
nia cegielni i dziękując wszystkim, którzy się do 
powstania tego dzieła przyczynili.

Toasty na cześć różnych zasłużonych dla mia
sta i powiatu ludzi popłynęły teraz rzeką Pito 
zdrowie starosty, ks. Hałatka, posłów Maryewskie- 
go i Skołyszewskiego, marsz. Wintera, dra Fried 
berga, radców m. Słotwińskiego i Widomskiego i 
wielu, wielu innych. W miarę trwania bankietu, 
gdy wyczerpano toasty „ad personam", rozpoczęły 
się mowy, dotyczące przyszłego rozwoju i sposobu 
prowadzenia cegielni. Powoli uczta zmieniła się 
na rodzaj wiecu, mającego radzić o administracji. 
Przemawiali pp.: dr Friedberg, Aywas, Szczerbiń
ski, dr Horowitz, Garbusiński i inni.

Wyłoniły się różne poglądy. Jedni pragnęli 
traktować cegielnię jako typowe przedsiębiorstwo, 
stworzone wyłącznie dla dobra i przysporzenia 
majątku gminie, drudzy pragnęli pomóc obywate
lom przez udzielanie cegły do budowy domów na 
kredyt, inni znewu stanowczo przeciw temu wy
stępowali twierdząc, że lepiej wyjdzie miasto na 
tem, jeżeli obywatel mający zamiar stawiać dom, 
zapłaci za cegłę, której koszt wynosi zaledwie je 
dną czwartą część ogólnych kosztów budowy, a 
natomiast otrzyma uwolnienie od dodatków na ce 
le gminne, na wzór uwolnień rządowych.

Wobec tej różnicy poglądów najlepiej będzie, 
jeżeli ci, którzy, na podstawie ogólnego zaufania 
obywateli, -otrzymali mandat do rządów w mieście, 
rozważą wszystkie pro i contra i ustalą sposób 
postępowania na przyszłość. Na ostatniem posie
dzeniu Rady m nałożono ten ciężki obowiązek na 
magistrat, on też, da Bóg, godnie odpowie swemu 
zadaniu.

Z Tarnowa. {Bandytyzm. — Śmierć dorożka
rza). W nocy na wtorek (7 b. m.) napadł niewy- 
śledzony dotychczas bandyta na p. Tokarzową, 
właścicielkę realności przy al. Ogrodowej, o której 
dziwacznej samotności i wielkiej fortunie powsze
chnie mówiono. Nieszczęśliwa ofiara bandyty poka 
leczona i zduszona runęła na ziemię, ale wtedy 
przyszedł jej z pomocą wierny pies, który p-czął 
głośno szczekać i kąsać bandytę. Nadbiegli wtedy 
sąsiedzi, a bandyta czmychnął, nie obłowiwszy się 
wcale. Policya przyaresztowała już podejrzanego 
Józefa Lecha, osławionego rzezimieszka.

Dorożkarz Wojciech Wrona próbował w nocy 
na wtorek zatrzymać spłoszone cudze konie przy 
wozie ciężarowym w ulicy Krakowskiej, ale został 

przez nie przewrócony i tak stratowany, że w sta
nie beznadziejnym odwieziono go do szpitala, gdzie 
natychmiast po przybyciu skonał.

Lokaut w Bielsku i Białej.
Na polecenie ministerstwa, burmistrz Bielska, 

oraz starostowie z Bielska i Białej (dr Biesiade- 
cki) tworzą stały komitet, mający czuwać nad po
rządkiem w Bielsku i Białej i zająć się pośredni
ctwem. — Do lokautu należą wszystkie fabryki 
sukna, z wyjątkiem trzech większych i dwóch 
mniejszych, stojących poza związkiem fabrykan
tów.

We czwartek rozpoczęły się rokowania przy 
udziale wymienionego komitetu, oraz inspektorów 
przemysłowych z Krakowa i Cieszyna. Na razie 
rokowania nie mają widoków powodzenia, głównie 
z tego powodu, że kierująca robotnikami w prze 
ważnej części partya soc. demokratyczna nie chce 
odstąpić od postulatu przyjęcia do pracy wydało 
nych przez fabrykę Pischa mężów zaufania tej 
partyi. Fabrykanci zaś *stoją na stanowisku, że 
muszą mieć prawo własnowolnego dobierania sobie 
robotników.

To jest zasadniczy moment walki między fa
brykantami a socyalistami. — Drugim momentem 
walki jest podwyższenie zarobku w fabrykach 
Pattaia i Balhelta.

Ponieważ nie zanosi się na doraźne zakończe
nie lokautu, przeto wielu robotników powróciło do 
domów w okolicznych wsiach. Porządek dotąd nie 
doznał nigdzie zakłócenia.

Fabrykantom, jak przywódcy robotników twier
dzą, jest lokaut pożądany. Roboty bowiem sezono
we są pokończone, a eksport do Tnrcyi z powodu 
zamknięcia Dardanellów podcięty — więc przerwa 
w pracy nie jest dla fabrykantów zbyt szkodliwa

Adres przew. Polskiego komitetu ratunkowego 
jest: poseł Jan Zamorski, Biała, Hotel pod „Czar
nym Orłem".

Wzorem paryskich apaszów. 
Nocna walka na rewolwery z bandytami w Wie
dniu. — Trzygodzinne oblężenie. — Ujęcie 
dwóch bandytów. — Trzeci popełnia samobój

stwo.
Onegdajszej nocy była wiedeńska dzielnica 

Leopaldstadt widownią walki z bandytami, której 
przebieg żywo przypomina n>edawne zajścia z a- 
paszami automobilowymi w Paryżu. Dzienniki wie
deńskie szeroko opisują walkę.

W pewnym domu przy Taborstrasse znajduje 
się winiarnia niejakiego Pfitza. Koło godziny 2 
w nocy słyszeli przechodnie na ulicy jakieś po
dejrzane szmery w winiarni — zadzwoniono tedy 
na dozorcę domu, który zewezwał policyę. — Na 
miejscu zjawił się silny oddział policyi, która dom 
ze wszystkich stron obstawiła. Kilku policyantów 
postanowiło wejść do lokalu przez drzwi ze sieni. 
Jednakowoż w tej chwili padły strzały z winiarni. 
Policyanci odpowiedzieli strzałami przez okno — 
rozpoczęło Bię regularne oblężenie z żywą wymia 
ną strzałów. Na każde wezwanie do poddania się 
odpowiadali bandyci salwami.

Nocna strzelanina wywołała w całej dzielnicy 
popłoch. Ludzie zrywali się z pościeli i wybiegali 
na ulicę, która wkrótce zaroiła się tysiączną rze
szą ciekawych. Strzelanina trwała bez mała do 
godz. 4-tej rano, do chwili, gdy pierwsze brzaski 
dnia zaświtały. Wówczas bandyci uznali bezowo
cność dalszej walki. Dwaj poddali się policyi, lecz 
trzeci — widocznie najambitniejszy — poszedł śla
dem „wielkiego" Bonnota i wpakował sobie trzy 
kule w piersi. Policya zastała go w agonii, a w dro 
dze do szpitala skonał.

Publiczność omal że nie zlynchowała bandytów, 
których policya z trudem musiała osłaniać. Stwier
dzono, że bandyci należeli do kategoryi wybitnych 
„specyalistów", gdyż narzędzia, któremi dobywali 
się do kasy wertheimowskiej, były najnowszych 
systemów.

Świder był poruszany elektrycznością, a szmer, 
jaki przytem powstał, zdradził włamywaczy. Ban
dyta, który popełnił samobójstwo, nazywał się 
Adamek i należał do najniebezpieczniejszych 
włamywaczy. Ogółem przesiedział 20 lat w wię
zieniu. Był on swego czasu podejrzany o kradzież 
buławy marszałkowskiej Radeckiego, 
którą skradziono w r. 1890 z muzeum wojskowego 
w Wiedniu. (Baławy tej dotychczas nie odnale
ziono).

Dwaj jego zaaresztowani towarzysze — Kopa
ny i Mazek — to również nie nowicyusze w swoim 
fachu. W r. 1906 zorganizowali oni niebezpieczną 
bandę opryszków, którzy przez dłuższy czas bez
karnie grasowali na przedmieściach Wiednia. W r. 
1907 zasądzono ich na 5 lat więzienia. Po wyjściu 
z kryminału zaczęli na nowo swój dawny proce
der, przyczem odrazu wpadli w ręce policyi.

Skarby pastora.
Zagadkowe otrucie atropinę. — Policya odkrywa 
skarbygwartoścl półtora miliona marek. - „Ma

coch" w Berlinie. — Co powiedział Jubiler? — 
Kompromltacya policyi.

Przed kilku dniami zmarł w ScbOneberg pod 
Berlinem skutkiem otrucia pastor pozasłużbowy i 
były proboszcz dywizyi wojskowej Liebe, który 
wypił kieliszek likiem, zawierający znaczną dozę 
atropiny. Czy przez nieświadomość, czy też roz
myślnie to uczynił, nie wiadomo i dotychczasowe 
śledztwo, prowadzone przez prokuratoryę, w tym 
względzie nie dało jeszcze żadnych wyników. Z ra
mienia sądu zaczęto poszukiwać za spadkiem po 
zmarłym wśród tak dziwnych okoliczności pasto
rze i znaleziono niespodziewanie ogromne skarby, 
składające się z wielkiej ilości różnych najkoszto 
wniejszych prawdziwych pereł i drogocennych ka
mieni, jak dyamentów, szafirów, rubinów, szmara
gdów i t. p. Pomiędzy innemi znaleziono wspania
ły kielich kościelny, wysoki na blisko pół metra, 
cały ze złota i obsadzony 38 dyamentami, każdy 
wielkości orzecha laskowego. Kielich ten pobieżnie 
szacować można na 400 do 500 tysięcy marek.

Tak szacowała skarby policya i adwokaci. 
Skarb wartości około półtora miliona marek u 
ubogiego pastora — toż to sensacya!

Policya scbóueberska była przekonana, że jest 
już na drodze do odkrycia wielkiej tajemnicy, a 
przedewszystkiem do wyświetlenia świętokradztwa 
na Jasnej Górze. Podług informacji, otrzymanych 
przez prasę berlińską od tejże policyi, klejnoty 
Liebego pochodzić miały od złoczyńców, którzy 
ograbili klasztor jasnogórski, a Liebe znać się 
miał z Macochem. Było to oczywiście już na 
pierwszy rzut oka bajką, ale bajka obiegła prasę 
całego świata...

Zapomniano o jednej tylko drobnostce: miano 
wicie o zawezwaniu jako rzeczoznawcy fachowego 
jubilera. Dopiero gdy przypuszczono prawdziwego 
rzeczoznawcę do „skarbu", ten aż przysiadł ze zdzi
wienia, wziąwszy w rękę perły i drogie kamienie. 
Wszystkie bez wyjątku okazały się falsyfikatami. 
Nawet ów sławny kielich, konsekrowany rzekomo 
przez biskupa Metzu i ozdobiony wspaniałymi bry
lantami, nie jest wart więcej ponad 200 marek. 
Natomiast oświadczał jubiler, że znalezione rów
nież w biurku zbiory mineralogiczne Liebego ma
ją pewną wartość dla amatora. Tak więc legenda 
o skarbie znikła już bezpowrotnie po obiegnięciu 
szpalt wszystkich dzienników świata. Teraz zaczy
na wszystkich interesować nietylko osoba ks. Lie
bego, ale także i okoliczności jego tajemniczej 
śmierci. Oficerowie pułku, w którym zmarły był 
kapelanem, opowiadają o nim, jako o bardzo inte
ligentnym i wysoce wykształconym człowieku, któ
ry, służąc początkowo w marynarce, poświęcał się 
później przez pewien czas stadyom jury stycznym 
i lekarskim, poczem zmienił wyznanie, przeszedł na 
katolicyzm i, odbywszy studya teologiczne, został 
księdzem katolickim. Jako kapelan cieszył się wiel
ką sympatyą wśród oficerów, którzy znali jego pa- 
Byę do mineralogii. Podnosili też jego tolerancyę 
religijną i wspominają z wielkiem nzaaniem o bra
niu przez niego udziału w pogrzebach ewangelików, 
przyczem ks. Liebe występował zawsze w ornacie 
katolickim. Niedawno otrzymał Liebe z niewiado
mych powodów dymisyę, osiadł w Berlinie, prze 
szedł znowu na protestantyzm i przy pomocy biur 
oraz pośredników poszukiwał zamożnej żony. Przed 
tygodniem znaleziono go we własnem mieszkaniu 
w Wilmersdorfie otrutego atropiną.

Policya w Sejmie pruskim.
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru

skiego przy pierwszem czytaniu projektu ustawy 
o 100 milionach na „umacnianie niemczyzny" pos. 
Kloppenberg (Dończyk) oświadczył, że jest to usta
wa wyjątkowa, zwracająca się także przeciw lu 
dności rodzimej w Szlezwiku Północnym. Ale usta
wa wyjątkowa tylko zaostrzy antagonizm narodo
wościowy. Musielibyśmy — rzekł poseł — być naro
dem psów, gdybyśmy znieśli taki ucisk. Ustawa 
wyjątkowa przyniesie tylko nieszczęście i niemiec- 
kości nic nie pomoże.

Pos. Schifferer (nar. lib.) dziękuje rządowi, że 
ustawę tę zastosował także w Szleswiku i Holszty
nie. Jej błogosławieństwa okażą się dopiero po 
wejściu w życie ustawy parcelacyjnej. Żywioły an- 
tiniemieckie idą razem ze socyalistami, ponieważ 
są wspólnymi wrogami państwa pruskiego. (Żywe 
przerywania u socyalistów).

Prezydent bar. Erffa prosi, aby wy krzyki ro
biono tylko z miejsc stałych.

Gdy poseł Borchardt (soc.) kilkakrotnie 
przerywa, prezydent wyklucza go z reszty po
siedzenia.

Pos. Borchardt: Kto mi przeszkodzi wyko
nywać funkeyę poselską ma być według prawa 
ukarany więzieniem do 5 lat. (Wielka wrzawa).

Prezydent: To, co pan teraz mówi, nie gra już 
żadnej rolil Pan jesteś wykluczony i niema pana 
tu więcej. Czy opuścisz pan salę?

Pos. Borchardt: Nie! Jestem tu na podstawie 
mego prawa jako wybrany poseł!

Gdy pos. Borchardt dalej siedzi, zjawia się 

kapitan policyi i z polecenia prezydenta podchodź* 
do pos. Borchardta.

Pos. Hofman (soc.): Hurra! hurra! hurra!
Kapitan wzywa Borchardta kilkakrotnie do 

opuszczenia sali.
Pos. Borchardt: Kto mnie gwałtem usuwa, « 

narusza ustawę karną!
W końcu zjawia się 4 policyantów, z których 

dwóch odciąga gwałtem do drzwi pos. Lelnerta, 
gdy tenże nie chce opuścić swego miejsca obok 
pos. Borchardta. Pos. Leiuert protestuje i prosi 
prezydenta o ochronę. Policyanci na znak prezy
denta uwalniają pos. Leinerta koło drzwi.

Tymczasem dwaj Inni policyanci wynoszę pos. 
Borchardta z sali.

Prezydent: Ubolewam nad tem zajściem; 
moje zarządzenie było jednak konieczne.

Pos. L e i n e r t i pos. Hofman wśród wrzawy 
chcą kilkakrotnie zabrać głos do regulaminu; pre- 
zydent jednak odmawia im głosu. Pos. Leinert wo
ła: Policyant wyrzucił mnie z mego miejsca!

Dyskusję zamknięto i odesłano projekt do ko
misyi budżetowej.

Tymczasem zapanowała wielka wrzawa 
w Izbie. Ze strony socyalistycznej wołano: Nie ro
zumiemy ani słowa!

Prezydent bar. Erffa: Panuje tak wielka 
wrzawa w sali, ponieważ poseł Borchardt pojawił 
się znów w sali i zasiadł na Bwojem miejscu. 
Wzywam pos. Borchardta ponownie, aby salę 
opuścił.

Gdy poseł Borchardt nie chce usłuchać tego 
wezwania, zjawia się ponownie w sali kapitan 
policyi z 4 policjantami I wyprowadzają go prze
mocą z sali.

Poseł Hofman (soc.-dem.) woła: Prusy przo
dują Niemcom!

(Cztery wejścia do sali obrad, tj. dwa wejścia 
boczne i dwa obok ławy ministeryalnej strzeżo
ne są przez jednego służącego i jednego policy- 
anta).

Wywiązuje się długa dyskusya regulamino
wa, której poseł Borchardt przysłuchuje się z try
buny dziennikarskiej.

Poseł Leinert protestuje przeciw temu, że 
został przemocą usunięty ze swego miejsca. Ten 
napad policyjny jest obrazą jego osoby i bezwsty
dną obrazą całej Izby.

P r e zyd e n t: Nie dałem policyantom polecenia, 
aby posła Leinerta usunęli z jego miejsca.

Pos. Leinert: Żal mi, że w chwili, w któ
rej zostałem napadnięty, nie byłem uzbrojony, 
aby bronić się przeciw niesłychanemu ograni
czeniu moich praw konstytucyjnych. — Pre
zydent mógł był tym skandalicznym scenom za- 
pobiedz.

Prezydent: Wypraszam sobie wszelką kry
tykę.

Pos. Leinert: Jeżeli prezydent nie będzie 
■as bronił przed napadami policyi, będziemy alf 
muslell sami bronić.

Pos. Hirsch (soc.-dem.): Czy podobne rzeczy 
mają się teraz stać regułą?

Pos. Kr Och er (kons.): Przezydent nie jest 
odpowiedzialny za postępowanie policyi. Po udzie
leniu polecenia policyi, na nią już spada odpowie
dzialność za wykonanie polecenia.

Pos. Łiebknecht woła do konserwatystów: 
Brniecie coraz dalej w bagno! (Wrzawa). Prezy
dent uchybił swym obowiązkom. (Wiel
ka wrzawa na prawicy i w centrum).

Prezydent odbiera Liebknechtowi głos i 
mówi: Borchardt uniemożliwiał mi prowadzenie 
obrad, a teraz panowie żalicie się, że mu się stała 
krzywda!

Przemawiali jeszcze posłowie KrOcher, Lei
nert i Hofman, poczem obrady przerwano.

Wydalenie Włochów z Turcyi.
(Patrz ilustracyę).

Na ataki floty włoiklej na Dardanele, Beyrnt, a obe
cnie na zagarnięcie wyzpy Rodos, odpowiada rząd tu
recki maaowem wydaleniem poddanych włoskich z gra
nic państwa ottomańakiego. Wydaleni, to przeważnie 
spokojni knpcy i rękodzielnicy, których „wydalenie" 
równa aię zupełnej ruinie ekonomicznej. Okrutne to 
prawo, z którego Turcya obecnie w całej pełni korzy
sta, uzasadnione jest w prawie wojennem, gdyż pań
stwo niechętnie toleruje w swoich granicach podda
nych kraju, z którym prowadzi wojnę, poddanych, któ
rzy snadnie przedzierżgnąć ąię mogą w niebezpiecznych 
szpiegów. Najnowsze telegramy donoszą o wydalaniu 
Włochów całemi partyami z Saloniki 1 Smyrny.

Rycina nasza przedstawia sceny, towarzyszące tym 
wojennym rugom.

Co słychać w mieście?
Sprawa przyłączenia Podgórza do Krakowa.

W najbliższy poniedziałek, 13 b. m., odbędzie aię 
w Krakowie pod przew. członka Wydziału krajowego 
Onyszkiewicza konferencya delegatów Krakowa

Największy skład przyborflw i szat kościelnych
jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
MF* Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G. ***■ ■



1 Podgórza w sprawie połączenia obn miast. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie podgórskiej Rady miejskiej, po
święcone w zupełności tej sprawie.

Obecny stan rokowań przedstawił referent radny 
in*. Rolle. OmświwW wyniki konferencyi z 5 sty
cznia, jakoteż stanowisko deiegatów krakowskich i Wy
dziela kraj swego, postawił inż. Rolle następujący 
wniosek:

„Wskutek zaproszenia Wydziału krajowego dele
gatów Rady m. Podgórza na konferencyę w sprawie 
przyłączenia Podgórza do Krakowa na dzień 13 bm, 
wybiera Rada miejska komisyę z 10 członków z bur 
mistrzem i upoważnia ją do rokowań w sprawie ewen
tualnego połączenia się m. Krakowa z Podgórzem, 
przyczem zaznacza, że w przyszłości nie przesądza 
stanowiska reprezentaeyi m- Podgórza w tej sprawie. 
Poleca się komisyi Btałe informowanie Rady o toku 
pertraktacyj“.

Po dyskusyl, w której zabierali głos pp. Przybyl
ski i Gadomski przeciw obesłaniu konferencyi, a dr 
Bobrowski, dr Oberiknder, Dr Emilewicz i Małek za 
wnioskiem, Rada większością wniosek ten przyjęła.

W skład depntacyi, która wa wziąć ndział we 
wspólnych naradach, wchodzą prócz burmistrza posła 
Maryewskiego radni: Dr Aronsohn, dr Bobrowski. Breu- 
er, dr Emilewicz, dr Górski, Grzędziel, Griinberg, 
Liban, Łączko i Rolle.

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie
dzenie Sekcyi ekonomicznej pąd przew. r. m. Berin- 
gera. Sekcya oświadczyła się za nabyciem od Kiero
wnictwa regulacyi WiBły skrawków grnntu, pozosta
łych po regulacyi Rudawy na przestrzeni od mostu 
nad Rudawą na drodze Kraków Chełmek do drogi 
wojskowej na Błoniach małych. Następnie Sekcya za
twierdziła projekt szeregu robót i nowych urządzeń 
w budynkach magistratu, między innemi w dłnższej 
dyskusyl zajmowała się sprawą rozszerzenia 
sali Rady miejskiej.

Z teatru miejskiego. W dzislejszem przedsta
wieniu kcmedyi Karola Rb selera „Milionerzy** rolę 
Charlotty, córki Salomona, z powodn niedyspozycyl p. 
Janlcsówny objęła p Jarszewska.

II dyrektorem Tow. wzaj. ubezp. wybrała Rada 
nadzorcza p. St. Dydyńskiego.

Wlec Obywatelski, zwołany przez grnpę narodo- 
wo-demokrstyczną, odbędzie się w sobotę 11 go bm. 
o g. 6-tej wieczór w sali Towarzystwa Technicznego. 
Porządek dzienny: Uniwersytet ruski we Lwowie — 
ref. J. E- prof. dr Stanisław Głąbiński. 
Organizacya narodowa w Krakowie — ref. poseł dr 
Ernest Adam. Zaproszenie podpisali za krakow
ski Komitet Stronnictwa dem. nar. pp.: prof. dr T. 
Grabowski, dr St. Rowiński 1 T. Tsbaczyński.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędni
ków prywatnych (Zakład ustawowy emerytalny zastę
pczy) komunikuje nam, że Zgromadzenie Delegatów 
(swyczajne doroczne) tego Towarzystwa odbędzie się 
w roku bieżącym w wielkiej sali ratuszowej we Lwo
wie nie w dniach 20 1 21 maja jak ogłoszono po
przednio, lecz w dniach 28 i 29 maja 1912 ze sta
tutowym porządkiem dziennym.

Lokaut piekarzy trwa w dalszym ciąga. Wczo
raj odbyło się zgromadzenie majstrów, na którem 
uchwalono: 1) zgodzić sie na minimum płacy (24 
26 i 28 kor.), 2) na podwyżkę po 2 kor. do obe
cnej płacy i 3) zaprowadzić święto z Boboty na 
niedzielę. W Bobotę praca ma trwać do godz. 2 po 
południu bez dopłaty, ale majstrowie mogą prze
dłużyć pracę do godz. 4 popoł. za dopłatą: misze- 
rowi 60 hal., a piecowemu 80 hal. za godzinę. — 
praca w piekarniach szychtowych ma trwać, jak 
dotąd, do godz. 6 wiecz.

Majstrowie odrzucają stanowczo w dalszym cią
gu żądanie robotników deputatu w naturze i za
miast tego uchwalili wypłacać po 1 kor. 20 hal. 
tygodniowo.

Powzięte uchwały zakomunikowano dziś przed
stawicielowi robotników, p. Żuławskiemu.

Mimo ogłoszonego lokautu nie odczuwa bynaj
mniej miasto braku pieczywa.

Ospa dzięki energicznym zabiegom miejsk. Urzę
du zdrowia nie rozszerza się, przynajmniej w osta
tnich dniach nie stwierdzono nowego wypadku. Szcze
pienie publiczne trwa w dalszym ciągu. Wczoraj pod
dało się szczepieniu w magistrocie 1600 osób; chara 
kterystycznem jest, że z ogólnej liczby zaszczepionych 
przypada na izraelitów 80—90%.

Od poniedziałku będzie przeprowadzone w 6, a 
we środę i w sobotę w 10 miejscach szczepienie.

Ciężkie wypadki zaszły, jak stwierdził fizykat 
miejski u osób, które dawno nie były szczepione. Jak 
wiadomo umarło ogółem na ospę osób 4, z tych 
w Prądniku Czerwonym 8, a 1 (więzień Jaworski) 
w Krakowie.

W razie nieprzyjęcia się szczepienia, powinno się 
poddać jeszcze raz szczepienia.

Burza. Po wczorajszym słonecznie pogodnym dniu 
nastał dzisiaj dzień słotny. Drobny deszcz rzęsił od 
samego rana z małemi przerwami. Po godz 11 zawi
sły nad miastem czarne chmury, mieszkania zaległ 
mr°fc zahuczały gromy, rozbłysły błyskawice i lu
nął obfity deszcz wraz z gradem. Po kilku minutach 
zerwał się silny wiatr, rozwiał chmury i zajaśniało 
słońce, kiedy niekiedy tylko przesłaniane przeciągają

cymi obłokami Naogół atmosfera miła, ciepła; powie
trze odświeżone, czyste — dzień wiosenny.

Kolonia wakacyjna dla pracownic rozpoczyna swą 
działalność od 15 maja: w Kochanowie znajdzie 
pomieszczenie na pierwszy miesiąc dwadzieścia 
pracownic i wszystkie miejsca są już zajęte. Ró
wnolegle napływają zgłoszenia z dworów wiejskich, 
które sfiarnie pospieszyły z pomocą, gotowe przyjąć 
na letni wypoczynek po dwie pracownice. Zgłosiły się 
dotąd panie: ks. Andrzejowa Lubomirska z Przewor
ska, p. Maryanowa Jędrzejowiczowa z Dylągówki, p. 
Kostkowa z Woli Dębowieckiej, p. Lastowiecka z Si- 
tarówki, p. Kellermannowa z Kańczugi, p. Wacławowa 
Oborska z Mielca oraz p. Nep. Niemojewska z Rząski, 
a jest nadzieja, że listy tej sekcya kolonii pracownic 
nie zamknie przez całe lato. Dalsze zgłoszenia praco
wnic na lipiec, sierpień i wrzesień przyjmuje p. prof. 
Lewkowieżowa (ul. Krowoderska 1. 21, I p.) codzien
nie prócz niedziel od godz. 1 do 2 po poładniu 1 od 
godz. 8 do 9 wieczorem oraz p. Ruszczyńska (ulica 
Garncarska 1. 1, parter) w niedzielo od godz. 3 do 6 
popołudniu. Pod powyższymi adresami nadsyłać można 
także łaskawe datki na rzecz tegorocznych kolonii wa
kacyjnych dla pracowite.

W sprawach sokolich przyjął p. prezydent dr Leo 
deputacyę Wydziału „Sokoła** złożoną z pp. Turskiego, 
Klemensiewicza i dra Zolla. Chodziło o uzyskanie po
parcia gminy w sprawie rozszerzenia Istniejącego gma
chu Sokoła, względnie budowy nowej sali w dzielnicy 
„Wesoła**, o zabezpieczenia gruntu na zasklepionej 
Rudawle przy gmachn „Sokoła** na boisko podręczne, 
urządzenie wielkich boisk z pawilonem na szatnie na 
Błoniach, do użytku skaatingu 1 gier sportowych, urzą
dzenie racyonalnej pływalni, a nakonlec zabezpiecze
nie przystani dla oddziała wioślarskiego „Sokoła** 
w formie portu, połączonego z projektowanym amfi
teatrem pod Wawelem.

P. prezydent nader chętnie 1 z zainteresowaniem 
wysłuchał przedstawionych mu postulatów „Sokoła**, 
zapewniając deputacyę, że nważa tę organizacyę jako 
jednę z instytucyi miejskich, a jako taką z ca łą ży- 
caliwośclą w jej dążeniach poprze.

Koncert ludowy odbędzie się w sali Starego 
Teatru we środę dnia 15 b. m. na rzecz budowy 
szkoły I. Koła T. S. L. w Maryańskich Górach. 
Zarówno współudział sił artystycznych, jak i nie
zwykle niska cena wstępu zapewniają koncertowi 
pełne powodzenie.

W wykonaniu programu biorą ndział: p. Wan
da Drozdowska, artystka dramatyczna, wioloncze
lista prof. Karol Skarżyński, Stanisław Bobnla, te
nor oraz dyr. Wiktor Barabasz Bilety po 1 kor. 
za krzesło na sali lub galeryi do nabycia w księ
garni 8. A. Krzyżanowskiego.

Wycieozkg do Krzeszowic I do ruin Zamku Tun
ezyjskiego urządza Eleuterya w najbliższą niedzielę 
12 maja. Odjazd z Krakowa o 1 godz. 40 m. popał., 
powrót z Krzeszowic o 8 wieczorem. Udział w wy
cieczce dla członków 1 K 50 h dla gości 1 K 80 h 
wraz z biletem powrotnym.

Z kroniki sportowe]. Za inicjatywą p. Zenona 
Wołossynowsklego, znanego kolarza i motorzysty w 
Krakowie i przy poparciu kilku wybitnych sportsme- 
nów zawiązał się w Krakowie klub pod nazwą „Kra
kowski Klub Cyklistów 1 Motorzystów**, którego za
daniem będzie podtrzymywanie upadającego sportu 
kolarskiego i rozwinięcie sportu motorowego.

Na odbytem zebraniu wybrano prezesem p. Zeno
na Wołoszynowsklego, na zastępcę powołano p. Leona 
Nassa, urząd sekretarza objął p. Franciszek Zucker, 
a godność skarbnika p. Arnold Weissmann. Następnie 
przystąpiono do wyboru dwóch kapitanów dla cykli
stów 1 motorzystów: pierwszym obrano p. Adama Ku- 
rsawińBkiego, a drugim p. Józefa Elsena. — Wydział 
Towarzystwa składa się z pięciu członków; do obe
cnego należą pp.: Eageniusz Klaska, Józef Elsen, 
Józef Łoś, Floryan Łowczyńskl, Władysław Oborski. 
Ogólna liczba dotychczasowych zgłoszeń wynosi około 
70 członków. Zgłoszenia dla mających zamiar wstąpić 
do nowo otworzonego Klubu przyjmuje na razie p. 
Z. Wołoszynowski, Loretańska 6 i p. Arnold Weiss- 
mann, Szewska 13.

Teatr w parku krakowskim. „Lwów w nocy** 
doznał powodzenia. Publiczność bawiła się wybor
nie i oklaskiwała zabawne sceny. Wodewil ten 
grany będzie jeszcze dziś i jutro, a w niedzielę 
popoł. przedstawiony będzie doskonały wodewil 
„Ułani Ks. Józefa**.

Tow. certyfikatystów grupy krakowskiej urządza 
majówkę na Woli Justowskiej w ogrodzie p. Masnego 
w niedzielę dnia 12 bm, a w razie niepogody 19 bm. 
Początek o godz. 2 popoł.

3 nitki korali wartości około 300 kor. skradł 
z niezamkniętej szafy nieznany sprawca d. 8 bm. 
gospodyni Annie Kani z Jankówki (pow. Wieli 
czka). Poszkodowana podejrzewa o kradzież podró 
żnego żebraka, któremu w tym dniu udzielała wspar
cia.

Wytrychem odemknął sobie ubiegłej nocy żaluzye 
handlu papieru p. H Ackera przy ul. Szewskiej 1. 15 
nieznany sprawca, ale — czy to spłoszony, czy też, 
że nic godnego dla siebie nie znalazł — nie wyrzą
dził właścicielowi żadnej szkody.

W ręce poiicyi dostał się wczoraj niebezpieczny 
ptaszek, Urban Dzienglel. Śledztwo policyjne wyka

zało, że on to popełnił kradzież w sklepie zegarmistrza
р. M. Gitiaa w Brzesku 1 b. m. — Złodzieja ujęto 
w Krakowie.

Z kroniki żałobne].
Tytus Wiśniowski, emer. starszy komisarz

с. k. kolei państw., przeżywszy lat 60, zmarł 9 bm. 
w Krakowie.

Roman Pius Jabłonowski, radca dwora, 
przeżywszy lat 62, zmarł dnia 8 b. m. w Krakowie.

Marya Michalik, żona właściciela doróżki, 
przeżywszy lat 48, zmarła dnia 8 b. m. w Krakowie.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Piątek „Milionerzy*. 
Sobota «W sieci*.

Repertuar teatru letniego w Parku krakowskim.
Czwartek „Lwów w nocy".
Piątek „Lwów w nocy".

Składni dla polskich robotników w Białej.
W redakcyi „Nowin** złożyli WP. Czesławowa 

Zubrzycka 13 K, Bolesław Jawornicki 5 K, dr St. 
J. 2 K, dr O. L. 1 K — razem koron 21. które 
prześlemy na i ęce posła Zamorskiegow Bielsku.

Składki. Na więźniów politycznych złożono w re
dakcji „Nowin**: pp. E. K. i Z. W. 9 K, p. Z. K. 
z Krzeszowic zebrane w towarzystwie 9 K, p. N. N. 
Kalwarya Zebra. 2 K. Złożoną kwotę przesyła reda
kcya na ręce p. dr Marka.

Dla Pawlikowie. Z inieyatywy WP. Maryi Tu- 
Bzowskiej, wiernej abonentki „Nowin**, która przenio
sła się do Lwowa, odbyło się w tych dniach na Z n te
sle n i u przedstawieni amatorskie na rzecz Pawliko 
wic. Otrzymujemy następujące podziękowanie:

„Zakład wychowawczy w Pa Wilkowicach, potwier
dzając odbiór kwoty 60 K 08 hal. jako czysty do
chód z urządzonego przez Czytelzię polską na Znie
sieniu we Lwowie przedstawienia, składa nlniejszem 
Szanownemu Zarządowi tejże Czytelni, jak również 
szlachetnej inlcyatorce, WP. Maryl Taszowskiej — 
najserdeczniejsze podziękowanie**. Jan Latusek, dy
rektor zakładu.

Z Koła polskiego.
Atak na mlalatra Długosza. — Wotum zaufania ze 
strony Koła. — Min. Zaleski. — Sprawa budowy 
kanało gallc. — Tajemnica obrad. — Kolej Lwów- 

Warszawa.
Na wczoraj8zem posiedzeniu Koła polskiego 

wśród wielkiego naprężenia wytoczoną została z woli 
samego ministra Długosza sprawa ataku nań ze 
Btrony „Słowa Polskiego**. Chodziło o to, że w nie
dawnym procesie Stępiński contra „Ojczyzna** mi
nister Długosz jako świadek zeznał przed sądem, 
iż nigdy nie należał do stronnictwa naród, demokr., 
a tymczasem znaleziono list p. Długosza, z które
go wynika, iż w r. 1907 faktycznie podpisał de- 
klaracyę przystąpienia do tegoż stronnictwa (de- 
klaracya ta zaginęła). Dobra wiara eksc. Długosza, 
gdy składał swe zeznania, nia ulega jednak ża
dnej kweatyl, co wyraźnie stwierdził inż. Wacław 
Wolski w liście wystosowanym w marcu b. r. do 
min. Długosza. Cała sprawa, skonplikowana 
rozmaitemi na jej tle przejawiająeemi się poli- 
tycznemi manewrami, nie zasługuje właści
wie wcale na rozgłos i jest incydentem, który prze
minie bez ślada. Dla każdego bezstronnego bada
cza tej afery dobra wiara I poprawność postępo 
wania ministra Długosza są oczywiste.

To też gdy na posiedzeniu Koła polskiego mi
nister Dłogosz odczytał i przedłożył Kołu wszy
stkie odnoszące się do sprawy listy, które swego 
czasu pisał do inżyniera Wolskiego i od niego o- 
trzymał, p. Korytowski postawił wniosek, by wy
razić min. Długoszowi votum ufnoici w dowód, 
że Koło uznaje jego postępowanie za zupełnie po
prawne.

Do tego wniosku przyłączyli się po bardzo o- 
strem uzasadnieniu p. German imieniem polskich 
demokratów i hr. Lasocki imieniem stronnictwa 
Indowego, zaś p. Głąbiński oświadczył, że od 
nośny artykuł w „Słowie Polskiem** (p. t. „Pod 
przymusem mówimy**) wywołany został tylko przez 
notatkę, zamieszczoną w „Wieku Nowym**. Na to 
p. Stapiński zuown oświadczył, że „Wiek** nie jest 
organem stron. Indowego.

Wśród burzliwych oklasków Koło uchwaliło 
min. Długoszowi votum ufności 51 głosami prze
ciw 6.

Min. Dłngosz dziękował Koln gorąco za ten 
dowód nfuości.

♦
Z przebiegu posiedzenia Koła podkreślamy wa 

żniejsze sprawy. Na wstępie prezes dr Leo za
gaił posiedzenie wiadomością, że minister skarbu 
Zaleski, odzyskawszy zdrowie, wrócił do Wiednia 
i obejmuje w pełni urzędowanie.

Dla omówienia stann sprawy kanałowej, tu 
dzież celem rozpatrzenia kwestyi prowadzenia bu
dowy rozdanych jnż losów 3 go i 4 go na prze
strzeni Zator—Samborek przez przedsiębior
stwo Rodakowski, Sosnowski i Zacharyewicz, wy 
znacza prezes na wniosek posła Kozłowskiego 
osobne posiedzenie Koła na 14 go b. m. (Na 
sprawę tą pierwsze „Nowiny** zwróciły uwagę 

wskazując na zwłokę w budowie i nowe roszcze
nia przedsiębiorców. Przyp. Red.)

Następnie na posiedzeniu poufuem omawiano 
sprawę poruszoną przez posła Kozłowskiego eo do 
łamania obowiązku tajemnicy z poufnych narad 
Koła i grona polskich członków delegacyi, oraz 
atak na min. Długosza, o czem piszemy na 
wstępie.

Wreszcie uchwalono wniosek posła Koli- 
schera: „Z uwagi, iż rząd rosyjski udzieli pra
wdopodobnie koncesyi na budowę kolei z Lublina 
do Tomaszowa, Koło polskie wpłynie na rząd au- 
stryacki, aby dał obietnicę życzliwego traktowa
nia połączenia Warszawy ze Lwowem, a w szcze
gólności zobowiązał się do wybudowania trzech 
kilometrów kolei z Bełżca do granicy rosyjskiej, 
przez co połączenie Lwowa z Warszawą skróco- 
nem będzie o połowę**.

Kredyt w Galicyi.
Prezes Koła wraz członkami komisyi banko

wej Koła udał się wczoraj do' wicegubernatora 
Banku austro węg. Grubera, aby mu imieniem Ko 
ła przedłożyć postulaty Galicyi w sprawie kredy
towej.

Wicegubernator oświadczył, że sekretarz gen. 
Banku Pranger w mowie swojej nie dotknął ani 
słowem stosunków kredytowych Galicyi (!), że wcale 
tego kraju nie miał na myśli, że nie wydane żadne
go rozporządzenia naczelnikom filii w Galicyi, ani 
kredytu wekslowego nie ograniczono (!??). Uwagi 
p. Prangera odnosiły się tylko do kredytów, udzie
lanych na cele czysto spekulacyjne. Konfereneya 
trwała przeszło dwie godziny.

Z Rady państwa.
Posiedzenie piątkowe.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu toczy się 
w dalszym ciągu dyskusya nad przedłożeniem <zą- 
dowem w sprawie zmiany kompetencyi poszczegól
nych ministerstw.

Ataki na namiestnika.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol

skiego p. Lisiewicz ostro krytykował postępo
wanie namiestnika Bobrzyńskiego, który traktuje 
emigrantów polskich z Królestwa Polskiego, jak 
intruzów. P. Korytowski bronił postępowanie 
namiestnika, przeciw któremu wystąpili posłowie 
Bansś i Tetmajer.

Telegramy „Nowin".
Proces Ronikiera.

Warszawa. Onegdajszy, siedmnasty z rzędu 
dzień procesu, zajęły w całości wywody zastępcy 
poszkodowanej rodziny Chrzanowskich, adw. No
wodworskiego i obrońcy Ronikiera adwokata Ma
kowskiego. Sprawa zaczyna jnż nużyć słucha
czy. Publiczność na sali, codziennie ta sama, po
dzieliła się na dwa obozy: oskarżycielski i obroń
czy. Na wyrok, którego nie można się spo
dziewać przed sobotą, oczekują z równą 
niecierpliwością jak oskarżeai, dwie kobiety, które 
budzą ogólne współczucie: matka i żona Roni
kiera.

Wczoraj replikowali adw. Bobriszczew Puszkin, 
petersburski obrońca Ronikiera i obrońca Za 
wadzkiego adw. Ettinger. — „Ostatnie słowo** 
Ronikiera spodziewane jest na sesyi 
piątkowej. Potrwa ono prawdopodobnie dzień 
cały.

Proces Małeckiej.
Warszawa. Wczoraj rozpoczął się przy drzwiach 

otwartych głośny proces przeciw Ketti Małeckiej, 
poddanej angielskiej, oskarżonej o nale
żenie do P. P. S. Jak wiadomo Małecka została 
na interwencyę rządn angielskiego wyposzczoną 
z więzienia śledczego za kaucyą 20.000 rubli, ze
braną w Anglii drogą publicznych składek. — 
Proces budzi olbrzymie zainteresowanie. Przybyli 
nań sprawozdawcy pism angielskich.

Zajęcie wyspy Carpathos.
Rzym. „Tribana** donosi, że wyspa Carpathos, 

położona między Krętą a Rodos, została przez Wło
chów obsadzona. Załoga turecka dostała się do nie
woli.

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 

Zakład pogrzebowy 1 Horak 
Kraków, ul. Mikołajska I. 14 

Telefon Nr. 248.

Najtańszy przewóz zwłok, ekshumacya oto. 
_____________________________________________ 10

Zakład siarcza no-solanko wy
w Podgórzu

z dniem 6 maja otwarty. Omnibus knrsuje co go
dzina od tramwaju przy moścłe Podgórskim do 

zakładu.

Fabryczny skład Parasolek i Parasoli. 
Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. WoalKi, Pledy angielskie damskie do powozu 
i podróżne. W wielk imwyborze Kufry, Walizy, Torby, Necesery. Kasety z Przy
borami do paznogei. Najnowsze Torebki skórkowe damskie od K. 4*50 do 50. .0.0.0 

a hi A QTA7Y F RH hl C*. 7 KraKÓW■*"■ 1 "7 kurencyl poleca I ™ 1^1 4Ł floryańska I «



L. 39409/912

Księgarnia katolicka OBWIESZCZENIE
Ora Władysława Miłkowsklm

w Krakowie do publicznej wiadomości, że
celbm oddania w przedsiębior
stwo dostawy nafty dla potrzeb 
gminy m. Krakowa w czasie. 

_ _ od 1 czerwca 1912 do 31 maja i 
Sfi 1913, odbędzie się w piątek]

dnia 17 maja 1912 r. o godz. j 
12 w południe w Wydziale I. a.
Magistratu (gmach od ul. Po-1 
selskiej II p. L. biura 22) pu-

-r—,— bliczna licytacya za pomocą
kolorach ozdobnie wy- otwarcia pisemnych i ostem-' 
kleirmai na tekturze. ■ ■ <•

9 plac Maryacki, telefon 1308, 
otrzymała i poleca tylko co wydaną 
już w trzecim nakładzie grę p. t.

NIEBOJ!
ułożoną przez Wgo O. Rafała, 

Kapucyna.
Cena gry w k_’._._:Ł —
konanej, naklejonej na tekturze, I niowanv(,]i* ofprt ’ składanej, w pudelku z kostką i wie-|P10"anycn Oiert. ,
życzkami,kompletnej wynosi K5’50 Wadyum W kwocie oOO Ko- ,
Tamże sprzedaje się kartki korespon- ron> ma każdy ubiegający się ■ 
dencyjne zwykłe, z marką po 4 hal., [ o dostawę złożyć w Kasie miej-1 

zagraniczne po 9 hal. 76 • • • . . • . - ■

MERKURY"•r

Gazeta Losowań 
i Handlowa

Itekhriae wy kasy wszystkie* 
losowa* 1471 

Popularny dzieł handlowy i 
giełdowy 

lezpłatsy Matek 
„RMnHc flnsssowy" sawtorw- 
jący wyUzy »te«4j^yoA 

wy greny ch 1 wiadomości 
handlowe Prwaasorsta cało
roczna 8 K- 60 h. półroaaM 

lŁ»k
AAroe: Adcata. .Mwkursfp* 
w Krakowie* Floryańska 3

Nomen okazowa darwra.

SKŁAD TAPET
na sezon 1912 poleca magazyn mebli, dywanów i t. d. 575 

Stefana Iglickiego w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej I. 1O, (naprzeciw Grand Hotelu). 
Na żądanie wysyła wzory opłacone. Ceny bardzo niskie.

Niniejszem ma zaszczyt zawiadomić P. T. Klientów ś. p. brata 
mego Stanisława, że objąłem jako sądownie ustanowiony następca 

Dom dla Handlu i Przemysłu 
pod firmą Stanisław RopsKi przy ul. SzewsKiel 1. 26

- i będę go nadal prowadził. -------------
Upraszając o łaskawe poparcie, polecam się P. T. Klientom 
i Szan. Publiczności Jan Ropski.

laWi rtd DteiW sztawcl l ukjjMi taMuzych 
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W EraBswia, przy ulicy iw. Certrady L. 4 

wyrikte pod kontrolą Komisyi Prana. Tow. Lek. polecone przez 
toń Ttrw. Wody mineralne sztuczne, odpowiadając składem che- 
miosnym wodom: Bilińskiej, Giesh&blerśkiej, Braterskiej, Vichy, 
Maryenbadskioj, Hombug, Kissingen, tndziat specyelaie leczniczo. 
Jak: Litową, Bromową Jodową Żelazistą, Kwaśną ora« Wody 
lecznica* normalno z przepisu prof. Jaworskiego, Sprzedaż czą
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franoo.

Najlepsza czeskie źródło I Tani® p§ei*^e!

l 1 kg. szarych dobrych, skubanych 2 K; lc-
■* pszych K 2-40, najlepszych półbiałych K 2-80 

białych K 4, białych puchowatych K 5-10, 
k 1 kg. najlepszych śnieżnobiałych skuba- 
\ nych K 6 40, 8 K. 1 kg.puchu szarego3 K 6-—, 7 K. białego przedniego K 10-—,
gUy*. najlepszego puchu z piersi K 12-—. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnia. 1106

SINGEHfl

2-901 wy
żej.

skiej przed licytacyą i do oferty 
dołączyć kwit kasowy.

Nadto oferenci, którymi mogą 
być tylko właściciele kopalń i 
fabryk nafty, obowiązani będą 
złożyć przy licytacyi próbkę 
nafty w ilości 3 litrów.

Warunki dostawy przegląd
nąć i odnośne druki otrzymać 
można w Wydziale I. a. Magi- 
strato w godzinach przedpo- 

Poszukuje sio zafuziSŁx»i 
do kupna w najbliższej okolicy 16.000 kg. 604

Krakowa: i mniejszego ma- Magistrat stół. król, miasta Krakowa 
laWii eiomclrioo-n w?o-l0nniA I

■f«bn« ogłoszenia
- - $ w. « »rm II Lii

Poszukiwane

do kupna w najbliższej okolicy 
JT—olrrtttro • 1 mulalceao-n ma- I
jął ku ziemskiego, względnie 
folwarku, 2. oraz kilku mor
gów gruntu lub ogrodu 
ewentualnie z kawałkiem lasu, 
ewentualnie i domem miesz
kalnym lub willą. Wlado-i 
mość w kancelaryi adwokata 
Dra Franciszka Musslla, ] 
w Krakowie, nl. Karmelicka,] 
L 15, I p. 5851
ywwwww

Służbę za darmo 
nie daję ale możliwie po niskich ce

nach biuro
Filipina Mikołajska 3.

W pracowni Br. Bilewskich 
w Krakowie znajdzie zajęcie 

panienek 
do szyć a rękawiczek

Kamienice 
rentowną kupię w Krakowie albo 
w dzielnicach przynależnych. Kra
ków poste-restante „Kamienica ren
towna" za okazaniem kwitu Inse- 
ratowego. 603

Letnisko
pensyonat we dworze. Miejscowość 
górzysta, położenie ładne, las, woda. 
Szczegóły listownie. Częstochowa, 
Szkolna 8, Milewski.

Oo .ihrzezania:
Q|/lnn m’Sszany do sprzedania, po- 
uAlu|J średnictwo zapłacę. Wiado
mość w Biurze dzienników i ogło
szeń Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 599

Magistrat slot. Król, miasta Krakowa.
Kraków dnia 7 maja 1912 r.
L. 20534,1912

B. b.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsię

biorstwo budowy wodościeków 
ulicznych w r. 1912,1913 i 1914 
odbędzie 'się w Budownictwie 
miejskiem Oddz. B. (kanaliza- 
cya miasta) rozprawa zapomocą 
ofert pisemnych dnia 21 maja 
1912 o godzinie 12-tej w po
łudnie.

Wadyum wynosi 800 K.
Plany, kosztorysy i warunki 

można przeglądać w rzeczonem 
biurze w godzinach urzędowych, 
gdzie też wydawane będą druki 
ofertowe.

Oferty wniesione po terminie 
lub nie sporządzone według 
wzoru nie będą uwzględnione.

Prezydent miasta
Leo m. p.

Bardzo polecenia godne 
Jest przed zakupnem przedmio
tów do użytku i podarków wszel
kiego rodzajn przejrzenie mego 
bogato Ilustrowanego katalogu głó
wnego z 4000 rycin, który slg na 
żądanie każdemu darmo I opłatnle 
wysyła pierwsza fabryka zegarów 
JAN KONRAD 

c. f k. nadworny dostawca 
w BrQx Nr. 750 (Czechy). 
Zegarek niklowy K. 4-— ze stali 
czarno oksydowany remontoar 
K. 650, prawdziwy srebrny 
K. 8-40. Budzik z dzwonkiem o 
głosie dzwonu wieżowego K 6-60. 
Skrzypce dobre tylko K. 6-—, 
Rewolwer K. 5-50, 7 50. 201

Min,Mii
ulica Szewska 13.
Sprzedaje towary i nadal 
po nadzwyczajnie cenach 
tanich: 1 Brytania An- 
ker Rem. system Rosk. 
36 godz. z pięknym łań

cuszkiem K, 3-90. 1 ameryk. elektr. 
złoty Rem. z marką Splendit, nad
zwyczaj płaski, modny kawalerski, 
z metalowym cyferblatem 36 godz. 
szwajcarski werk z łańcuszkiem 
Koron 4-70. — Srebrny Roskopf 
o trzech kopertach, bardzo silny 
K. 11-—. Stalowy damski Remontoir 
kor. 7-80. Budzik najlepszy kor. 3-—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2-—. 
Zegarki złote damskie od kor. 20-—,
Bogato Ilustrowane cenniki na żądanie 

* darmo I opłatnle.

Przed użyciem Po użyciu

TaK cudowną przemianę uskutecznia

KOLA-DULTZ
najlepsze w przyrodzie znajdujące się pożywienie dla mózgu i nerwów. Nastrój 
myślenie, działanie, jako też każdy ruch ciała zależne są od mózgu. Omdlenie, oso; 
wiałość, wyczerpanie, osłabienie nerwów i ogólne osłabienie ciała są oznakami 
niedostateczności życiowych sił. Jeżeli chcecie zawsze być wesołymi, mieć jasną 
głowę i silną pamięć a pracę i trudy jako przyjemność odczuwać, zażywajcie Kola 
Dultz. .Testto naturalny pokarm dla nerwów i mózgu, który równocześnie krew po

prawia i odmładza a tak sił dodając działa na każdą część ciała.
Kola Daltz nadaje rzeżkość i twórczość jako też uczucie młodzieńczości 

z jej energią, które nam zapewniają powodzenie i szczęście.
Używajcie Kola-Dultz przez pewien czas codziennie, wzmacnia ona nerwy, każde osła
bienie zniknie, a pod jej wpływem siły się wzmogą. Kolę zalecają powagi lekarskie 

całego świata i stosują w lecznicach i sanatoryach dla nerwowo chorych. 

Żądajcie Kola-Dultz za darmo!
Teraz ofiarowujemy sposobność, wasze nerwy wzmocnić. Napiszcie nam pocztówkę z do
kładnym adresem, a przeszlemy wam bezzwłocznie darmo i opłatnie wystarczającą 
ilość Kola-Dultz, ażeby wam korzyść przyniosła i umożliwiła ocenić jej cudowną siłę. 
Można i większą ilość zamówić. Należy jednakowoż zaraz napisać, zanim się nie zapomni 

UersandstBile der Heiligenoeist Upotheke Budauest Uli, Wesselenyi-Utcza 10. Obi: 503.

JANA WOLNEGO
pL Szczepański (do« włassy) TeL 331 
Łahlad pedajatajń się araądsai pograebo- 
wyeh erw sprowadzania swłek wsayetkich

Uznana bardzo sprawna
Jest światowa finaa Pierwsza fabryka zegarów

JAN KONRAD
a. I k. nadworny dostawca w Brdi Nr. 703 (Czechy). 
-!«garek —. ,

Bwnfoarskl nikło- Główny CCnnlk z
wy Hoekopf K. 5. 4000 wzorów nit żądanie darmo l opłatnle

mleczne, kleiki, chlcb, 
sucharki, cwoce i mleho 

są pożywieniem, które pomaga do silnego rozwoju deli
katnego dziecka. Mięso i zestawiane potrawy nie mają 
tej dla dziecięcego organizmu wartości, którą im przypisują. 

Należy dawać dzieciom codziennie budynie przyrządzone 
z proszku budyniowego Dra Oetkera po 12 h. z mlekiem i 
krem, sokiem owocowym lub owocami, dalej ciasta ii 
guminy z proszkiem do pieczenia Dra Oetkera a re: 
taty korzystne będą zdumiewające. Dra Oetkera prepa
raty nabyć można wszędzie wraz z przepisami. Broszurki 

wysyła także wprost darmo i opłatnie

Dr. A. Oetker, Budsn-Wiedeń.
Trzeba uważać, aby otrzymać prawdziwe wyroby Dra

Oetkera

Dobre harmonijki 
w bogatym wybo
rze po Ł 4'40, 4’80, 
5-40, fr- i wyżej.

e oryginalne modele 
paryskie i wiedeńskie

Gotowa pościel
z gęstego czerwonego, niebieskiego, białego lnb żółtego nankfngu. Pie
rzyna 180 cm. długa 120 cm. szeroka I dwis poduszki każda 80 cm. długa, 
60 cm. szeroka, napełnione nowem szarem, bardzo trwałem pucho- 
watem pierzem K 16, półpuchem 20 K. puchem 24 K, pierzyna sama K 10, 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki K 3,' 3 50 K, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie 
140 cm. szer. K 13, K 14-70, K 17-80, K 21, poduszki 90 cm. dłngie, 70 cm. 
szerokie K 450, 5-20 K, 5-70 Ł Piernaty z mocnej prążk< wanei dymki 
180 cm. długie, 116 cm. szerokie K 12-80, K 14-80. Wysyłka za zaliczką 
od K 12 opłatnle. Zamiana dozwolona, za nieodpowiednie zwracam

S. BENISCH w Deschemtz
Bogato itlustrowane cenniki darmo i opłatnie.

„66“ 
najnowsza i najdo

skonalsza maszyna 
• do szycia.

SIMGERfl"
maszyny 

nabywać można li 
tylko w naszych 
2M składach.

Singer Co., Towarzystwo Akcyjni Maszyn do szycia
Kraków ul. Szpitalna 40 (naprzeciw teatrn)

PIŁKI NOŻNE
Nagolenniki i 

buciki do tychże 

LAWN TENNIS 
Piłki, rakiety i 
wszelkie artykuły 

sportowe
Dla p. p. Studentów, 
Akademików i klubów 

1110% opustu) 427

REIM i SHfl
Kraków, Rynek 37,

Zagwarantowany skutek
w przeciwnym wypadku zwraca aif pieniądza. 

Lekarskie uznania o znakomitym skutka.
Dr. med. A. RIXA

Krem na biust
nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku, sensacyjny 
stały skutek I Bujny biust, pełne, jędrne kształty ciała 
w każdym wieku w najkrótszym czasie. Pró
bna puszka K. 8 —, dnża puszka wystarczająca 

do osiągnięcia celu K. 8-—.
Niepożądane włosy

na twarzy usuwa w przeciągu 5 minut, Dr. med
A. Rixa usuwacz włosów pod gwarancyą nlaszkodll- 

, wszystko przez władze lekarskie zbadane preparaty. 

Kosmetyczne Ot U. filia laboratcryuin, IMI IX, Bergoasse lilii. 
Dyskretna wysyłka za pobraniem lnb opłatnle za poprzedniem nade

słaniem należytości.

Kasa zaliczkowa 
Klubu kupieckiego w Krakowie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogranicz, odpowiedzialnością 

otworzyła swe biura z dnieml-go maja b. r.

przy ulicy Szewskiej 1.9.
Pzyjmuje w kładki na książeczki oszczęd. 

i oprocentowuje po 5% od sta.
| Eskontuje weksle i rymesy po najtańszej stopie procentowej.

Min iiliint Panini i Spohmi
Parasolki, Parasole, 
ostatnie Nowości poleca w ogromnym 
wyborze i po cenach konkurencyjnych

Karol Jarosz
~ przedtem -

ZIMLER i SPÓŁKA

Kraków, Rynek 1. 41 Linia A-B.
' ■= TELEFON 2329. =====

DZIflfc INSEHBTaWY
„NOWIN 

znajduje się w biurze 
DZIENNIHON I OGŁOSZEŃ

il

Maryana Hupczyca
19 Hrahowie, JagiEllonska l

(róg Szewskiej)
Tamże należy się zgłaszać 

ze wszystkiemi ogłoszeniami.452.

Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. Drukarnia Narodowa w Krakowie, uŁ Gołębia 4


